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Dippel, ksiegarnia, Orla, Pogoń. 
Grabiński Franciszek, Konrada 3. 
Kaszyński K., „Kurjer Zagłębia”. 


Wyjątkowo korzystne widoki 


Ratunkowym w 
Pamiętajcie, że każda loterja komuś 
Tipi 


| Zagłębie w święte cyfr 


Wczoraj podaliśmy za „Głosem 
y. Narodu” rojet? uczonego niemieckie- 
go dotyczące Polski, jako terenu zbytu 
dla wytwórczości niemieckiej. Dzisiaj 
pomieszczamy z tegoż źródła ciekawe 
dane odnośnie naszego Zagłębia, `° “ 
© Fiedler przechodząc kolejno dzie- 
| dziny gospodarcze w Królestwie, dłuż- 
szą uwagę poświęca Zagłębiu dąbrow- 
skiemu, jako onat podstawie rozwoju 
Przemysła.. Produkcja węglowa wyno- 
siła w roku 1913 6850 tysięcy ton, za- 
trudniając 31,000 robotnisów. Zapasy 
zużywa przemysł na potrzeby kraju, 
a tylko 5 proc. ogólnej produkcji spo- 
 trzebowały sąsiednie" gubernie rosyjskie 
i nieco Galicja. Cały zapas węgla w 
Zagłębiu Dąbrowskiem obliczają na 4,5 
do 5 miliardów tom, przy dzisiejszem 
więc zapotrzebowaniu starczyłby na 
700 lat. Węgiel ten nie da się kokso- 
wać, wskutek: czego przemysł żelazny 
znaczne bardzo ilości koksu sprowadzać 
Musi z Moraw i Górnego Sląska, 
Na północnym krańcu Zaglębia Dą- 
browskiego znajdują się w okolicach 
lk Gawiercia i Siewierza pokłady węgla 
brunatnego, który zużywają okoliczne 
zakłady przemysłowe; brykietów nie 
Wyrabiają z niego, Dalsze pokłady 


Kupujcie bilety 


 Loterji Dobroczyńńej R. 6. 0. 
| SB. Czas wielki! "TR 
Ciągoienie nisodwołalnie 2 października 


Antonowicz i Leski, dystrybucja, ulica Starososnowiecka Nr. 18. 
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Sosnowcu. 
Bartnikowa M., księgarnia, Pogoń. 
Czechowski Władysław, ul. 3-$o Maja, vis-4-vis dworca. 
l r 
Korzeniowski i S-ka, księgarnia, ul. 3-go Maja. 
Kacharski Paweł, sklep galanteryjny, ulica Warszawska Nr. 14. 
Kuczyński Jan, Starososnowiecka 60. | 
Malinowski Stanisław, Starososnowiecka 50. 
Nowak i S ka, księgarnią, ul, 3-go Maia Nr, 18. 
Pietraszewski Józef, Rada Miejscowa Opiekuńcza, ul. Małachowskiego 11. 
Sekcja Wzajemnej Pomocy, herbaciarn a. 
„Wiedza”, księgarnia, ul. 3-go Maja 
Wolsński Jan, Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe I-sze. 
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział .w Będzinie. 


Salski Zenon, Będzin, oraz wszystkie Rady Miejscowe Opiekuńcze w po- 
wiecie Będzińskim i wielu innych, Ę 


| s i : a g e 
Loterja Dobroczyýana 1916 r. Rady Głównej Opiek. w Warszawie 
w porozemieniu z Głósnym Komitetem Ratunkowym w Lublinie. 


wygraniaprzy bardzo nizkiej cenie biletu. 
„  Zal4 kor. 50 hal. można wygrać 214,500 kor. 

' Ogółem milion koron wygranych. 
Ciąśnienie od 2:go do 12 października 1916 r. 


Cena iosu 14 koron 50 halerzy: 'k części losu 2 kor. 90 hal. 
Losy dla pp. kolektórów są do nabycia w Obwodowym Komitecie 


Opiekuńczej przynosi zysk Krajowi. 
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SOSNOWIEC, piatek dnia 22 września 1916 roku. 
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Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, ul. Dęblińska -Nr. 7. 


Kupować można u kołektorów: 


Dąbrowie, 
zysk przynosi — loterja Rady Głównej 
I 1274 


! węgla kamiennego znajdują się w gu- 
bernii radomskiej, ale górniczo nie by- 


ły prawie nigdy wyzyskiwane i stąd 
mało są znane. Wedle Puscha węgiel 
tamitejszy pali się łatwo i żywo „i do- 
brej jest jakości. Pokłady są jednak 
płytkie, a wobec obfitości drzewa w 
tamtejszych okołicach mało wyzyski- 
wane. Węgiel ten znajduje się w Ku- 
nowie, Kiełkówie, Gromadzicach, Bru- 
chowie, Opatowie, Cmielowie, Grocho- 
licach, Goździelinie, Bukowicach, Cho- 
cimowie. 


Bogate pokłady rudy żelaznej w 
Król. Polskiem, wyzyskiwane w tne- 
cznych rozmiarach w latach dawniej- 
szych, w ostatnich czasach przed woj- 
ną zaniedbane zostały. Powodem tego 
był z jednej strony zastój polskiego 
przemysłu żelaznego od czasu przsi- 
lenia rosyjskiego w 1900 r.. z drugiej 
zakaz wywozu rudy żelaznej z Król. 
Polskiego za granicę. Dopiero od ró- 
ku 1910 zaczęła się produkcja rudy że- 
laznej wzmagać. Podczas gdy w 1900 
roku wynosiła. 484 tysiący ton; spadła 
do 123 tysiące ton w r. 1909, a w 1910 
podniosła się zwolna na 173 tysiące ton. 


W Król Polskiem są 4 rodzaje rud 
żelaznych, które odpowiednio do geo“ 
logicznej formacji okolicy wykazują 
charakterystyczne różnice; są to rudy 
z Kieleckiego, Radomskiego, Wieluń- 
skiego i okolic Będzina. Kopalnie ru- 


dy żelaznej w Kieleckiem zaniechane 
zostały od początku przeszłego wieku. 
Fiedler ma -jednak nadzieję, że ze 
zmianą, stosunków w Król. Polskiem na 
nowo rozpoczną tam rudę wydobywać. 

Radomskiem ruda żelazna znaj- 
duje się ńa obszarze mniej więcej 
2,800 km. głównie w okolicach Suche- 
dniowa, Starachowic, Ostrowca i Sam- 
sonowca. Rudy żelazne na pasie wzgórz 
pomiędzy Krakowem a Wieluniem znaj- 
dują się w okolicach Olkusza, Zarek, 
Częstochowy. 

Kopalnie rudy żelaznej w okólicach 
Będzina mają już tylko podrzędniejsze 
znaczenie, 

Gliwitz oceniał ogólne zapasy rudy 
żelaznej w Królestwie Polskiem na 300 
miljonów ton czystego żelaza. Ocenę 
tę uważają jednak za zbyt ostrożną i 
zdaje się, że bogactwo w żelazo w 
Król, Polskiem jast znacznie większem. 
Ruda ołowiana znajduje się w dwuch 
miejscach: w okolicy Kielc i w okolicy 
Olkusza. W jednem i drugiem miejscu 
obecnie jej nie wyzyskują. . W czasie 
pomiędzy 1815 a 1830 r. huta w Bia- 
łogonie pod Kielcami, w której roz- 
dzielano ołów od srebra i miedzi wy- 
dała ogółem 150 ctr. srebra, 800 ctr. 
miedzi ś 1000 ctr. ołowiu. 

Kopalnie ołowiu w Olkuszu ponie- 
chane zostały od początku wojen szwe- 
dzkich w XVI w. Ruda ołowiana z 
małą domieszką srebra znajduje się w 
okolicy Olkusza zdaje się obficie i mo- 
żea mieć nadzieję, że 'dobywanie jej i 
obecnie opłaci się. 

Bardzo bogate są pokłady rudy 
cynkowej, znajdujące się w okolicy Ol- 
kusza i Sławkowa. Przed 
dukcja cynku w Królestwie  Polskiem 
wynosiła 80 pr. całej produkcji w Rosji. 
Rudy cynkowe przewozi się z pod Ol- 
kusza do.trzech hut, znajdujących się 
w Sosnowicach „Huta pod Będzinem”, 
„Konstanty* i „Paulina”, gdzie je się 
przetąpia. 

Miedź znajduje się w kieleckiem 
pod Miedzianką i Miedzianą górą. 
Poniechane w ostatnim czasie wydoby- 
wanie rozpoczęła na nowo obecna 
„administracja austro-węgierska, W la- 


| tach od 18I5 do 1830 r. wydobyto tam 


10,600 cetn. rudy z której wytopiono 
5,800 ceżtn. czystej miedzi, najno- 
wszym zaś czasie od 1904 do 1907 r. 
wydobyte 8,035 ctn. czystej miedzi. 
Przy nowoczesnych urządzeniach ko- 
palnie miedzi — zdaniem Fidlera — 
mogiyby cię bardzo opłacać. 

edie statystyki Grabskiego w 1912 
r. było w Królestwie Polskiem czynnych 
41 kopalni wegla, zatrudniając 25,429 
robotników, 3 kopalnie rudy cynkowej 
z 1,543 robotnikami, 29 kopalni rudy 
żelaznej, zatrudniające 1,324 robotni- 
ków i salina w Ciechocinku. Głównym 
siedliskiem kopalni w Królestwie są 
gubernia radomska, gub. kielecka i po- 
łudniowy «raniec gubernii piotrkowskiej 
1 kaliskiej, s ky i 
_1W_koficu podaje autor spis najwięk - 
szych Towarzystw akcyjnych górni- 
czych, podając zarazem liczbę  zatru- 
dnionych robotników i siłę elektry- 
czną, stosowaną przy pracy, 


Sytuacja ogólna. 


Rosjanie w dalszym ciągu prowadzą 
swą ofensywę na Bukowinie i w Kar- 
patach, gdzie obok nich walczy także 
wojsko rumuńskie, Jak doniosły osta- 
tnie komunikaty urzędowe, wojska aŭ- 
stro-węgierskie i niemieckie odparły 
wszystkie natarcia  nieprzyjacielskie ; 
tylko na południe-wschód od Ludowej 


wejną pro-. 


Rok X! 


zdołał wtazgnąć przeciwnik do wązkie- 
go odcinku frontu austrjackiego. 15 s= 

Nad Stochodem wojska sprzymie- 
rzone pod dowództwem generała Clau- 
siusa przełamały cztety, znajdujące się 
jedna za drugą linie rosyjskie, przy- 
czem wzięto do niewoli z. górą 2,500 
jeńców. y 

W Siedmiogródzie wojska * niemie- 
ckie odpatły pod miejscowością Hoe- 
tzing Rumunów, którzy cofnęli się ku 
Petrosenie, f 

Na zachodzie widownią walk jest 
ciągle okolica nad rzeką Somme. Pod 
Belloye i Vermandovilliers Niemcy od- 
parli zacięte ataki francuskie, natomiast 
na wschodzie od Ginchy, oraz od Com- 
bles Francuzi zajęli kilka zniszczonych 
rowów, Na innych odcinkach toczy się 
bój artylerji. 

W ostatnich dniach francuskie eska- 
dry lotnicze dokonały szeregu wypraw. 
Jak doniósł urzędowy komunikat pary- 
ski z dnia 18 września, z rzucono 12 
bomb na dworzec kolejowy w Nantil- 
lois, oraz 33 bomby na Villers, Carbo». 
nel i Horgeny. W walkach  powie*qz. 
dych Niemcy zestrzelili 10 lato wców 
nieprzyjacielskich. 

W ubiegły poniedziałek - Włosi na 
całym froncie rozpoczęli OF erącje prze- 
<iwko płaskowzgórzu Kr rst, Wojąka 
austro-węgierskie — ja'< doniósł wczo- 
rajszy komunikat urzędowy — utrzy- 
mały się na stanowóskach pomimo nie- 
zwykle ;|krwawych ataków nieprzyja- 
cielskich. Obecnie trwają tam walki 
artylerji. które nie ustają również na 
innych odcinkach frontu  austro-wło- 
skiego. 

Ofensywa  bułgarsko-niemiecka w 
Dobrudży, prowadzona pod * kierowni- 
ctwem gen. feldmarszałka Mackensena 
postępuje. Sprzymierzona armia ru- 
muńsko-rosyjska cofńęła się ku t. zw. 
„Wałowi "Trojana", gdzie bronić ma 
portu Konstanzy i linii kolejowej, pre- 
wadzącej przez Dunaj do stolicy Ru- 
munii, Bukaresztu. Gwałtownych walk 
na tym terenie należy się spodziewać 
w dniach najbliższych. - 


W Grecji po upadku gabinetu Za- 
imisa, utworzył się wreszcie nowy, na 
czele którego stanął Kalogeropulos. 
Nowy premier oświadczył, że jego mi- 
nisterjum będzie się starało zachować 
stanowisko neutralne, życzliwe jednak 
dla państw koalicji. Zaznaczyć należy, 
że tekę ministra spraw wewnętrznych 
w nowym gabinecie objął Rufen, gwal- 
towny przeciwnik Venizelosa, 4 
"*W stolicy Norwegii, Chrystjanii roz- 
poczęła się onegdaj konterencja mini- 
strów państw skandynawskich : Szwe- 
cji, Norwegii i Papi Konferencja, ta 
która potrwa 5 dni, ma między innymi 
omawiać projekt przedłożony przez 
znanego miljonera, pacyfistę amerykań- 
skiego, Forda, ażeby zwołać w Sztok- 
holmie kongres wszystkich państw ne- 
utralnych, w sprawie toczącej się wiel- 
kiej wojny europejskiej, 
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Z widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 20 września, 


Rosyjski teren walk. 


Front wojsk generała-feldmarszałka 


księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na zachodzie od Lucka naprze- 
ciwko wojsk generała Martwitza po- 
nowne podjęcie we dnie ataków 
nieprzyjacielskich przeprowadzone 
zostało tylko częściowo, podczas 
gdy na licznych oem piechotę 
rosyjską nie mogła pobudzić do o- 
puszczenia rowów nawet artylerja 
rosyjska, kierująca na nią swój o- 
gień. Dopiero wieczorem i w nocy 
nastąpiły ataki w gęstych falach, 
które ponownie załamały się z du- 
żemi stratami. Przeciwnik, który 
chwilewo wdarł się pod Szelwowem, 
został w całości odrzucony. 


Front wojsk generała kawalerji 

arcyksięcia Karola: 

Nad Narajówką toczyła się w 
dalszym ciągu .pomyślna dla nas 
walka, Silne ataki nieprzyjacielskie 
zostały odparte. 

W zaśnieżonych Karpatach trwa- 
ją ataki rosyjskie. Nieprzyjaciel o- 
siągnął częściowe korzyści. 


` Teren walk w Siedmiogrodzie. 


Rumuni zostali odrzuceni przez 
wąwóz Szurduk, 


Zachodni teren walk: 


Front wojsk generała-ieldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarsk iego. 
Na polu bitwy nad Somme nie 

zaszły żadne wydarzenia o znacze- 

niu szczególniejszem. 
Odosobnione natarcia nieprzyja- 
cielskie zostały odparte. Odnieśli- 


śmy sukcesy w ataku na granaty rę- 


czne pod Flers. 

Dodatkowo donoszą, że wieczo- 
rem dnia 18 września odparty zo- 
stał atak francuski od strony Clery. 


Front następcy tronu niemieckiego. 


Na zachodnim stoku „Martwego 
Człowieka” wyparto Francuzów z 
małego, zajmowanego jeszcze przez 
nich rowu, Wpadło przy tem w na- 
sze ręce 98 jeńców i 8 karabinów 
maszynuwych. 

W nocy na 19 września podczas 
pomyślnych operacji patroli naszych 
w Szampanii wzięliśmy do niewoli 
46 Frencuzów i Rosjan, a nocy dzi- 
siejszej pewną liczbę Francuzów na 
południe od kanału Ren-Rona. 


Bałkański teren. walk. 


Grupa wojsk gen. - feld- 
marszałka Mackensena. 


W Dobrudży rozegrały się gwał- 
towne i zmienne w Wraz z 


pośpiesznie sprowadzonemi posiłka- 


stawia nieprzyjaciel na swych 


"stanowiskach zacięty opór. 


Front macedoński. 


Pod Floriną i około Kajmakalanu 
odparte zostały ataki nieprzyjacielskie 
częściowo po walce na blizki dystans, 
Na zachodzie od Floriny uszły przed 
natarciem oddziały przednie, Na wscho- 


dzie od miasta przeciwnik zaatakowa- 
` my został znienacka z powodzeniem. 


EG Na południe od Belasica - Planina 
wyparli dnia 17 września Bułgarzy 
Włochów ze wsi Matnica i Pgroj, bio- 
rąc do niewoli 5 oficerów i 250 żoł- 
nierzy. 
Pierw. enerał kwatermistrz 
f *©LUDENDORER 


_ Komunikat austrjacki, 

-__ WIEDEŃ, (B.T.W.). Urzędowo do- 

noszą dnia 20-go września: 
Wschodni teren walk : 
Front przeciwko Rumunii. 


Na południowym.wschodzie od 
Hatzeg (Hoetzing) Rumuni zostali 
zupełnie wypędzeni. 


Potroseny i przełęcz Szurduk 
zuajdują się w naszem posiadaniu. 


Front wojsk $enerała-kawalerji 

arcyksięcia Karola.” 

W Karpatach nieprzyjaciel kon- 
tynuował ataki z egromaą zacięto- 
ścią. Na południu od Luczyny i od 
Byst:zycy odniósł on lekalne sukce- 
sy. Zresztą odparliśmy go wszędzie. 

Na południe od Lipnic dolnej 
nieprzyjaciel usiłował daremnie prze- 
ciwdziałać postępom kontrołenzywy 
niemieckiej za pomocą ataków ma- 
sowych. 

43 Front wojsk Księcia Leopolda | 
Bawatskiege. 

Na froncie armii generała-pułko- 
wnika Tersztyanskyego stłumiono w 
zarodku w ciągu dnia rosyjskie 
usiłowania zaczepne, Wieczorem 
nieprzyjaciel pędził naprzód masy 
wojsk w głębokich rzędach prze- 
ciwko niemieckim i austracjacko- 
węgierskim wojskom generała Mar- 
witza, pomiędzy Pustomytamia Szel- 
wowem. Dzisiaj rano Rosjanie po- 
nowili swój atak, 


Włoski teren walk, 


Włoski ogień armatni przecłwko 
płaskowzgórzu Karst był chwilami zno- 
wu bardzo ożywiony.  Usiłowane ataki 
piechoty nieprzyjacielskiej nie zdołały 
się rozwinąć, dzięki oguiowi artylerji 
naszej, 

Jednax ustalono, obrońcy tego pła- 
skowzgórza w czterodniowych ciężkich 
walkach walczyli z dwudziestu bryga- 
dami piechoty, .1 dywizją kawalerji i 
około 15 batalionami bersaglierów. 

W odcinku Sugana Włosi zaatako- 
wali stanowiska nasze na górze Civa- 
ron i nad strumieniem Maso, Po cię- 
żkich, trwających aż do północy wal- 
kach, zostali oni zupełnie odparci wśród 
wielkich strat, 


Południowo-wschodni teren 
walk. 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von HOEFFER 
Feldmarszałek- porucznik, 


Bombardowanie Bukaresztu. 


SOFIA, 20 września (BTW), We- 
dług doniesień dzienników rumuńskich, 
ostatnie bombardowanie Bukaresztu 
przez zeppeliny wywołało tam istną 
panikę. Jedna z bomb ugodziła w 
gmach ministerjum wojny, wyrywając 
kawał frontonu. Inna uderzyła w dom ro- 
syjskiego attachć wojskowego. Pękające 
granaty, wyrzucane przez rumuńskie 
baterje ochronne, wyrządziły okropne 
spustoszenia w Strada de Helena, 


Zwolennicy. wojny w Grecji. 


HAGA. (BTW.). Na wyspach Chios, 
Mytilene, Samos, Ikaria odbyły się 
tłumne zgromadzenia, które wzywały 
króla do wystąpienia zbrojnego. 


Rewolucjoniści greccy. 
LUGANO. (BTW.) Według depe- 


szy otrzymanej przez „Secolo” greckie 
wojska rewolucyjne przeznaczone zo- 
stały. przez Sarraila na odcinek frontu 
nad Strumą, | : 


Zatrudnienie dla urzędników rosyjskich. 


SOFJA, 20 września. (B. T. W.). 
Dzienniki donoszą, że armia rosyjska 
sprowadziła ze sobą całą brygadę u- 
rzędników  administracyjnych, którzy 
mieli objąć rządy w zdobytych miastach 
bułgarskich. Dostali się oni do niewoli. 
Jak donoszą, urzędnicy ci będą zatru- 
dnieni przy czyszczeniu ulic w tych 
miastach do których byli prze znaczeni, 


Korpus grecki w Niemczech, 
BERLIN, (B. T. W). Miasto Görlitz 


kg, EA przeznaczone zostało na 
pobyt 4 korpusu armii greckiej, 


"R lh RETER ZA. GLEBI A piątek dnia 22 września 1916 roku, | 


Zjazd Skandynawski. 


CHRYSTIANIA,20 wrz.(BTW) Preze 
si ministrów oraz ministrowie spraw 
zewnętrzpych szwedzcy i duńscy 
pizybyli tu na zjazd ministrów skan- 
dynawskich. Wkrótce po przybycia 
byli na audjencji u króla. 


Z Koła polskiego w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 20 września. (B. T. W). 
Wczoraj wieczorem pod ' przewodni- 
ctwem prezesa Bilińskiego, odbyło się 
posiedzenie komitetu politycznego Koła 
polskiego, w którem wzięli udział ró- 
wnież niektórzy członkowie izby panów 
i posłowie polscy demokraci socjalni. 
Omawiano bardzo szczegółowo sprawę 
rozszerzenia programu polskiego w 
kwestjach ogólno - narodowych, oraz 
sprawę rewizji taktyki dotychczasowej, 
Rozprawy będą kontynuowane pojutrze. 


Autonomia Polski. 


SZTOKHOLM. 20 września, (BTW) 
„Russkoje Slowo” dowiaduje się ze 
sier rządowych, że wkrótce ma być 
opracowany manifest w sprawie 
polskiej, zapowiadany od tak dawna. 
Akt nie poda ani motywów manife- 
stu, ani też rodzaju autonomii przy: 
obiecanej Polsce. Obwieści jedynie, 
iż rząd postanowił zapewnić Pola- 
kom swobodny rozwój kulturalny, 


Sprawa polska w sejmie węgierskim. 


Urzędowe węgierskie Biuro Koresp. 
donosi, że podczas czwartkowych obrad 
w sejmie węgierskim zabierał także głos 
poseł, hr, Battyanyi, zaliczający się do 
skrajnie opozycyjnej partji Karolyego. 

Hr. Teodor Battyanyi oświadczył się 
przeciw zjednoczeniu gospodarczemu 
środkowej Europy, ponieważ w Austrji 
te koła, które pragną tego zjednocze- 
nia, dążą równocześnie do długiego ter- 
minu ugody z Węgrami. Mówca uza- 
sadnia potem swoje osobiste stanowisko 
w kwestjach polityki zagranicznej, a 
pom. innemi i kwestji polskiej, daje wy- 
raz sympatji dla polskiego narodu bra- 
tniego, protestuje przeciw podziałowi 
Polski i pragnie, by stworzono fakt do- 
konany, któryby nie mógł już być zmie- 
nionym, jakikolwiek obrót wzięłaby 
wojna. Domaga się rozwinięcia życia 
narodowego i państwowego polskiego 
Następnie wylicza błędy ministra spraw 
zagranicznych i kierownictwa armii, do- 
maga się usunięcia ministra spraw za- 
granicznych, ministra wojny i prezyden- 
ta ministrów, którzy stracili zaufanie. 
Na tem dyskusję przerwano; następne 


„posiedzenie odroczono do dnia -nastę- 


pnego. 


Polacy w Rosji. 


Odprawa synodowi. 


Organy prawicowe w Rosji dener- 
wują się od pewnego czasu znów spra- 
wą polską, w szczególności międzyna- 
rodowym jej charakterem, Zarysowuje 
się on coraz wyraźniej przed oczyma 
reakcjonistów rosyjskich, którzy upie- 
rają się przy „wewnętrzności”* rozstrzyg* 
nięcia o Polsce. Wykorzystują przy 
tem każdy objaw życia polskiego z tej 
strony frontu, aby podburzać opinię 
swych czytelników przeciw Polakom. 
Surową odprawę dała jednemu z takich 
pism „Gazeta Polska* wychodząca w 
Moskwie: Oto jej wywód: 

„Organ synodu rosyjskiego „Koło- 
koł* w dalszym ciągu trudni się ura- 
bianiem opinii Rosjan w kwestji pol- 
skiej w kieruuku określonym, W nu- 
merze onegdajszym zamieścił on zna* 
mienny artykuł p. t. „Sztandar się ko- 
łysze, muzyka gra”, w którym pod 
adresem „sprzyjających Niemcom War- 
szawian”* oświadcza z całą powagą: 
„Warszawa poszła stanowczo za dale- 
ko, przyjąwszy dar z rąk niemieckich, 
iw ten sposób nie tylko uprzedziła 
falę następujących wypadków, ale rów- 
nież jawnie poszła wbrew życzeniom 
inaczej myślących Polaków, Wybrańcy 
ludu polskiego Warszawy wcale nie są 
wybrańcami całego narodu polskiego, 
który ani nie myśli wkładać na radnych 
nowej rady warszawskiej niewłaściwą 
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dla nich misję budowniczych przyszłych 
losów całej polski", 

„Kołokoł”* naturalnie wołałby, by 
Warszawa wcale nie wybierała żadnych 
rad rzekomo germanofilskich, a pocze- 
kała na powrót dawniejszego magistra- 
tu z p. Millerem na czele, który do- 
pea w myśl zasady „najprzód uspo- 

ojenie a potem reformy“ — kiedyś 
czasu Ssposobnego zebrałby się do or- 
ganizowania wyborów. Ze Warszawa 
innego była zdania, więc stąd oskar- 
żenia © $germanofilstwo, ironizowanie 
na temat „pląsającego sztandaru* — i 
śmierzne zarzuty co do przemawiania 
w imieniu narodu polskiego, Zresztą 
już organy polskie w Petersburgu i Ki 
jowie” dały „Kołokołowi” należytą od 
prawę... 


Z prasy. 


Warszawa a prowincja. 


Pod powyższym tytułem „Gazeta 
Poranna 2 grosze” pisze, co następuje: 

Przed kilku dniami mieliśmy spo- 
sobność obcowania z. członkami pro- 
wincjonalnej straży ogniowej, którzy w 
wielkiej liczbie przybyli na zjazd do 
Warszawy. Od początku okupacji mia- 
sto nasze po raz pierwszy gościło tak 
licznie reprezentowane przedstawiciel- 
stwo prowincji ze wszystkich stron 
kraju. 

Obecnie bezpośrednie zetknięcie się 
z ludźmi, nawet krótka rozmowa, roz- | 
poczynająca się od banalnego: „co u 
was słychać?" — daje stokroć żywsze 
odczucie rzeczywistości, niż skrupu- | 
latne nawet, odczytywanie obszernych | 
pism łódzkich, piotrkowskich lub sosno- % 
wieckich. A cóż dopiero dłuższa po-/ 
gawędka, w której pewne tematy nar. | 
bierają szczególniejszego : znaczenia i 
zbliżają ku sobie ludzi skąd inąd 
obcvch. | 

W tych wszystkich rozmowach, o- 
powiadaniach, relacjach i zwierzeniach 
przedstawicieli prowincji, przebijała 
bardzo wyraźnie  przedewszystkiem ' 
wielka znajomość stosunków lokalnych, 
łatwiejszych do uchwycenia w swym 
całokształcie, niż np. w wielkiej War- 
szawie, a ponadto bardzo trzeźwy sąd 
o rzęczywistości. 

Jeżeli typowy Warszawianin, oddy- 
cha prawie z reguły atmosferą swego 
najbliższego otoczenia, sugestjonuje się | 
zacieśnionym światem swej partji lub ). 
ideowego obozu, a z falą życia społe- | 
cznego styka się najczęściej w jakimś 
bardzo subiektywnie zabarwionym ką- 
ciku, to działacz na prowincji będzie 
nad nim zawsze górował, nietylko / , 
szerniejszym zakresem społecznej Sa- 
mowiedzy i doświadczenia, ale nadto 
obiektywniejszem zrozumieniem tego 
wszystkiego, co go otacza. Prowincjo* 
nalista więcej widzi, więcej wie z 
pierwszego źródła, więcej na całość 
spraw obywatelskich oddziaływa i wię- 
cej tej całości podlega. 

Właściwości te były zawsze chara- 
kterystyczną cechą pracowników spo* 
łecznych na prowincji, a teraz spotę- 
gowały się jeszcze, odkąd „nastąpiła a- 
tomizacja kraju, a pewne miasta pro” 
wincjonalne stały się bezmała stolicami 
swych okręgów. 

Bez kwestji wobec tych objawów 
Warszawa utraciła wiele z dawnej sla- 
wy autorytetu — musi się dzielić nim . 
z prowincją, musi bacznie śledzić jej 
przeobrażenia, jej dążności i wytrawne 
a trzeźwe opinie, 

ciągu rozmów z przedstawiciela- 
mi prowincji uderzała nas nietylko i 
trzeźwość i wytrawność, ale nadto £ 4 
każdego ich słowa przebijała krzepiąca 
tężyzna i pogoda. Doprawdy nigdy 
bodaj nie miała prowincja tak ożyw- 
czego wpływu na Warszawę, jak go 
mieć może obecnie, 


BURZA, 


Zkąd te chmary tu płyną 
i zkąd burza ta wieje 
tu nad naszą krainą, 
już rok przeszło szaleje ? 
Czy to może ta burza 
niesie promień nadziei, 
co się z serca wynurza, 
wszystkich łączy z kolei ? 
Czy nam przeszłość chce wrócić, 
cośmy dawno stracili ? 


X 


" mocy, ratowania nędzy. 


, mużnika Polski” 
 kiewicza, Towarzystwo Dobroczyn- 


*wało wielkiego pisarza i 


'cach żetony 


f czasie. 


Szkolnej. Koło P. 


na członków P, M. 


Np AS 


czy też może pokłócić, 

byśmy wolni nie byli ? 
Nie, ta burza spóźniona 
niesie w darze nam prawo, 
błyska ogniem pioruna, 
chce przyoblec nas sławą, — 

sławą synów tęj ziemi. 

co ją zawsze koch 

co piersiami ją swemi 

wiek b ronili—nie dali 
Razem tedy się bierzmy 
do budowy przyszłości, 
nienawiścią nie grzeszmy — 
wszystko można w je dnośc ! 

I od rana do nocy 

myślmy tylko o Ziemi, 

„ a Bóg doda nam mocy — 
w rzędzie wolnych staniemy ! 


Laejam Mir, 


dnia na dzień 


Z Gosnowca. 
Dn. 21/1X. 


15-lecie Ghrześc. T-wa Dobroczynności 
| pod znakiem Henryka Sienkiewicza. 


Res sacra; miser. 


W dniu 8-go października przypada 
15-lecie Chrześcijańskiego T-wa Dobro- 
czynności, instytucji, która w dziejach 
naszego miasta, zwłaszcza w ciągu 2 lat 
zawieruchy wojennej zapisała się nieza- 
tartemi zgłoskami na polu niesienia po- 
Najwymowniej- 
sze w tym wypadku cyfry, dotyczące 
wydanych zapomóg, porcji żywności, 


"odzieży i t, p. przekraczające daleko 


krociowe sumy. Pod egidą T-wa po- 
wstały ostatnio wielce użyteczne pra- 
cownie dla dziatwy i ubogich. Proje- 
ktowane jest otwarcie innych, na wzór 
istniejących w stolicy naszego kraju, 
jak naprzykład, kuchni rachomych dla 
ubogiej ludności, kuchni dla inteligen- 
cji domów zarobkowych i wiele in- 
nych.  T-wo skupia wielu dzielnych i 
zasłużonych pracowników społecznych, 


- którzy bez przerwy zabiegają na rzecz 


różnych sekcji, istniejących przy 
wielce użytecznej instytucji społecznej. 

Gelem uczczenia największego „Jał- 
Henryka Sien- 


ności, z okazji swego 15-lecia, miano- 
obywatela 
swoim członkiem honorowym. Treść 
przesłanego w swoim czasie adresu po- 
daliśmy do wiadomości naszych czy- 
telników. Obchód w d. 8 października 


-odbędzie się pod znakiem Henryka 


Sienkiewicza i faktycznie będzie obcho- 
dem poświęconym Wielkiemu patrjocie 
i pisarzowi. 


Obchód Sienkiewiczowski. 


Komitet obchodu zarządza na ów 


dzień i prosi mieszkańców o nadanie . 


miastu odświętnego wyglądu. Ha- 
ałem dnia ma być imię wielkiego 
pisarza, W dniu tym, rozpoczętym u- 
roczystem nabożeństwem w kościele 
parafialnym, sprzedawane będą na uli- 
(zwykłe, bronzowe i 
srebrne) z podobizną Sienkiewicza, 

kilku salach miejskich odbędą się o d- 


Czyty, które wygłoszą najlepsi w 
mieście naszem prelegenci, Wieczo- 
irem, w wielkiej udekorowanej sali 


Związku Przemysłu Zelaznego na Pogoni 


odbędzie się wielki Koncert ku czci 
| Sienkiewicza. 


Na program koncertu złożą się: 


j giekin literacka o Sienkiewiczu, część 


certowa (soliści, chóry, orkiestra, 
fortepian), i fragmenty z dzieł Sienkie- 
wicza, wygłoszone z estrady. 


Bliższe szczegóły podamy w swoim 


— Zapisujcie się do P. Macierzy 
„S. zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich 
z przypomnieniem o zapisywanie się 
S. Trzeba ażeby 
każdy dał na oświatę swój grosz — 
dawał go choćby w bardzo skromnej 

ocie, ale dawał stale, Przez szko- 
łę zdobędziemy lepszą przyszłość, dla 
szkoły winny pójść wszystkie wysiłki 
społeczeństwa. Kołu P, M. S. brek do 
pokrycia budżetu z górą 7000 rb, na 
utrzymanie 4-ch szkół w mieście, 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 22 września 1916 roku. 


Wzywa więc ogół do rzetelnego współu- 
działu w swoich usiłowaniach, Każdy 
SEA się tedy zapisać na członka P. 


STOWARZYSZENIA. 


— Tow. Pożyczk. Oszczędnościo- 
we. Zarząd Towarzystwa Pożyczkowo- 
Oszczędnościowego w Sosnowcu za- 
wiadamia, że w niedzielę d, 24 wrześ- 
nia r, b, o godzinie 2 i pół po polu- 
dniu w lokalu własnym przy ulicy 
Małachowskiego Nr. 11 odbędzie się 
Zwyczajne Roczne Zebranie -p. p. Re- 
prezentantów Towarzystwa. Porządek 
dzienny Zebrania następujący: 1. Wy- 
bór Przewodniczącego. 2. Odczytanie 
i zatwierdzenie protokułu zwyczajnego 
Rocznego Zebrania Reprezentantów z 
d. 10/V 1914 r. 3. Sprawozdanie Ra- 
dy z czynności i stanu soraw T-wa za 
czas od 1/1 1914 do 31/XII 1915 r. 4. 
Odczytanie protokułu Komisji Rewizyj- 
nej, 5. Zatwierdzenie stanu rachun- 
ków za 1914 i 1915 r: 6. Zatwierdze- 
nie budżetu na 1916 r. 7, Zatwierdze- 
nie zaciągniętych przez Tow. pożyczek. 
8. Wnioski ładz Towarzystwa. 9. 
Wnioski Członków. 10. Wybory: 11. 
Upoważnienie Rady i Zarządu do za- 
łatwiania bieżących spraw (art. 113 i 
114 Ustawy, punkty: c, e, fi g, h. 1). 

W razie niedojścia do skutku Ze- 
brania w pierwszym terminie, Zebranie 
to odbędzie się w tymże lokalu w nie- 
dzielę d, 8 października r. b, o godzi- 
nie 2 i pół po południu i postanowie- 
nia tegoż będą prawomocne bez wzglę- 
du na ilość przybyłych (art. 30 regu- 
laminu). 

— Zarząd Stowarzyszenia właści- 
cieli domów placów sprowadza tak 
zwaną’ „smołę wojenną”, zawierającą 
70 proc. smoły (lak) i 30 proc. oleju 
smołowego. Uprasza przeto pp. właści- 
cieli /nieruchumości, którzy się w swo- 
im czasie zapisali w Stowarzyszeniu na 
smołę, jak również : tych, którzy się je- 
szcze do tej pory nie zgłaszali, o powia- 
domienie, czy reflektują na powyższą 
„smołę wojenną”? Ponieważ można 
sprowadzić tylko ograniczoną ilość 
smoły, przeto uprasza się podawać 
przy zapisie jedynie konieczne 
ilości: Cena smoły omawianej wynosi 
mniej więcej 16—17 mk, za 100 kgr. i 
7 mk, za beczkę. Przy zapisie należy 
gotówkę wnieść z góry do kasy Stowa- 
rzyszenia w biurze przy ul. Staroso” 
snowieckiej 10, w godziuach od 3 pož 
południu do 7 wieczorem, każdodzien- 
nie, oprócz świąt i niedziel. Z zapi- 
sami trzeba się pospieszyć, gdyż ter- 
min upływa. 


SPRAWY MIEJSKIE. 


— Budowa linii tramwajowej z 
Szopienic do Sosnowca w szybkiem po- 
stępuje tempie. Ułożono już kolejkę 
do ulicy Starososnowieckiej, rozebra- 
wszy dwa domy obok kamienicy inż, 


Kamieńskiego, Przy zbiegu ulicy Pru-_ 
rozebrano- 


skiej i Wiejskiej również 
pod kolejkę połowę narożnego domu. 
Pociągi robocze kursują już na całej 
linii włącznie do ul. Starososnowieckiej, 

— Szczepienie ospy. Przez 3 dni 
w domu Nr. 4 przy ul. 3-go Ma- 
ja dokonano oględzin szczepienia 
ospy przez miejskiego lekarza dr. J. 
Eysymontta około 8,000 osobom. Wczo- 
raj oględziny trwały od godz. 5 po po- 
ładniu do 10i pół wieczorem. Ponieważ 
napływ A się nie ustawał, 
doktór polecił zgłosić się do oględzin 
dziś o godz. 5 po południu do tego sa- 
mego lokalu, Przy oględzinach stwier- 
dzono zaledwie około 25 proc. skutecz” 
nych szczepień, 75 proc. dokonano po: 
wtórnych szczepień. Do lokalu wpu- 
szczano publiczność partjami po 
— 300 osób. Dla utrzymania porządku 
wśród bardzo licznie zgromadzonej pu- 
bliczności delegowano oddział policji. Do 
kontroli kart legitymacyjnych i paszpor- 
tów wyznaczono 5 funkcjonatjuszy. 

— O prąd elektryczny, Wskutek 
drożyzny oświetlenia naftowego i 
w obec zbliżających się dłuższych wie- 
czorów, wielu mieszkańców zaprowa- 
dza oświetlenie elaktryczne. Zarząd 
elektrowni miejskiej przystąpił na nie- 
których ulicach do założenia nowych 
kabli, ć 

— O niszczenie rzeczy podczas 
dezyniekcji. Wskutek postępujących 
skarg od osób poddanych dezynfekcji, 
iż wiele rzeczy dezynfekowanych ulega 
zupełnemu zniszczeniu, odnośne władze 


wydały rozporządzenie, ażeby, o ile 
można dezynfekcja, odbywała się z za- 
chowaniem wszelkich ostrożności. 


RÓŻNE. 
— Szkaradny czyn. Na ul. 


Pruskiej, przy przeprowadzaniu przewo- 
dów elektrycznych obcinano przeszka- 
dzające gałęzie i chyba przez nieoglę- 
dność rozbito kapliczkę, od szeregu lat 
wiszącą na jednej z topoli. Kapliczka za- 
wierała obrazek Matki Boskiej i była w 
ciągłej pieczy sukcesorów posesji Py- 
rzanowskich, _ Na uwagę zwróconą 
sprawcom czynu, otrzymano gburowatą 
i szyderczą odpowiedź, Dziwnem wy- 
daje się dlaczego dozorujący nie zapo- 
biegli rozbierce kapliczki, fakt ten 
wywołał słuszne oburzenie miejscowych 
mieszkańców, otaczających kapliczkę 
wielką czcią. . 

— Osobliwa konkurencja. Wobec 
drożyzny skór. a tem samem i obuwia, 
wielu pozostających bez pracy rzemię- 
ślników poczęło w domu uprawiać rze- 
miosło szewckie .reparując stare zno- 


| azone obuwie nie tylko sobie, rodzinom, 


lecz nawet znajomym, czem wywołali 
konkurencję fachowcom, 
nie radzi od czasu do czasu obniżają 
ceny drobnych reparacji obuwia. 

— Żebraczka kapitalistka. Na ul. 
3 Maja natrętnie zaczepia przechodniów 
stara żebraczka, domagając się datku 
niezrozumiałym jakimś bełkotem. Jest 
to ta sama żebraczka-kapitalistka, wła- 
ścicielka posiadłości, która przez dłuż= 
szy czas uprawiała swój proceder obok 
mostu przy ul. Parkowęj, a na skutek 
wzmianki w prasie, opuściła swoją pla- 
cówkę, Policja winna zwrócić na nią 
uwagę. Kapitalistka, wyłudzając datki 
od litościwych osób, okrada rzeczywi- 
stych nędzarzy, potrzebujących wapat- 


cia. 
WYPADKI. 


— Samobójstwo. Od pewnego już 
czasu dozorca cegielni na Ostrejgórce 
68-letni starzec niejaki K, zdradzał 
wielkie zdenerwowanie, W ubiegłą 
środę wstał rano i utartym zwyczajem 
zajął się uporządkowaniem podwórza. 
Kiedy ojciec przez czas dłuższy nie 
powracał do mieszkania, syn paczął po- 
szukiwania i znalazł nieszczęśliwego 
starca, powieszonego na strychu mie- 
szkania, Na miejsce wypadku zjechały 
władze sądowe i lekarskie: 


Obwieszczenie urzędowa 


Ponieważ korzystanie ze znaczków dla 
poczty miejskiej ze strony p. Szefa admi- 
nistracji przy ,„Generał-gubernatorstwie 
w Warszawie zostało wzbronionem, po- 
czta miejska zawiesza swoją czynność. 
Skrzynki do listów poczty miejskiej 
zostaną zamknięte i usunięte, Wszy- 
stkie przybywające pocztą państwową 
listy, pocztówki i depesze dostarczane 
będą za opłatą w sposób dotychczaso- 
wy, a mianowicie, 3 kop. za zwyczajne 
listy i pocztówki, 15 kop. za listy pilne 
i depesze. 


Magistrat. 
Sosnowiec, dn. 19 września 1916 r. 


Z Częladzi. 


Z Saturna. W ostatnich cza- 
sach zarobki robntników podwyższono 
o 20 kop. na dniówkę. Zarobki górni- 
ków dochodzą do 100—140 rb. miesię- 
cznie, -Robotnicy korzystają z mie- 
szkań w domach zarządowych. Za mie- 
szkanie składające się z 2-ch stancji 
najwyższa opłata wynosi 3 rb. 50 kop. 
miesięcznie, Za : używalność gruntu w 
rozmiarach 10x11 prętów potrąca się 
robotnikowi 2 rb. rocznie. Ze sklepu 
T-wa robotnicy otrzymują produkt spo- 
żywcze po zniżonej cenie według u- 


którzy radzi ' 


Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie 
z 3-ch letnim kursem w ZAWIERCIU 
z początkiem roku szkolnego 1916/17 otwiera kurs Il-gi, 
Zapisy kandydatek na kurs I-szy trwać będą do dnia 24 września r. b. 


Egzaminy wstępne na kurs I-szy rozpoczną się 25 września r. b. 


Bliższe informacje otrzymać można codziennie między godziną 10-ą a 12-ą w Dyrekcji 
"Seminarjum w gmachu szkolnym Tow. Akc. „Zawiercie*. 1280 


stanowionej normy. Funt słoniny ko- 
sztuje 1 rb. 25 kop., masła 1 rb. 40 k., 
pud kartofli 1 rb. 10 kop., litr mleka 
30 kop., fun} ryby 35 — 40 kop,„it. p. 
Zarząd kopalni zorganizował na szer- 
szą skalę warsztaty szewckie, wyrabia- 
jąc dla pracówników obuwie po zniżo- 
nej cenie, tamże dokonyweEne są rów- 
nież i reperacje. 


Z Będzina. 


+ Nowa ochronka. Przy ul. Mo- 
drzejowskiej w domu Przesowskiego 
R. M.O. otworzyła ochronkę na 60 
dzieci. Ponieważ z drugiej strony mia- 
sta na Górze Zamkowej czynna jest 
ochronka Towarzystwa Dobroczynności, 
do ochronki rnowozałożonej przyjmo- 
wane są dzieci zamieszkałe w przyle- 
gającej części miasta t, j. przy ul. Za- 
górskiej, Sieleckiej, Pod-Małobądzkiej. 
Ochronka nosi miano „Św. Stanisława 
Kostki*, Opiekunami "ochronki są pp. 


Kwiecieniówna i Stankówna, ochro- 
niarka p. Konausz. 
+. Porządki miejskie. Magistrat 


ogłosił, iż rozpoczęte przed 6 tygodnia- 
mi przez lotne oddziały sanitarne 
oczyszczanie miasta, zostało chwilowo 
na czas 3 tygodai wstrzymana, ażeby 
dać możność właścicielom nierucho- 
mości doprowadzić je do należytego 
porządku. Po upływie 3-ch tygodni 
oczyszczanie miasta zostanie wznowio- 
nem i w razie zauważenia jakich bądź 
nieporządków, będzie dokonywanem na 
koszt właścicieli nieruchomości. 

+ Z policji. Osobisty etat poli- 
cyjny tutejszych komisarjatów, z roz: 
porządzenia Dyrekcji policji, z dn, 1 
października zostaje zmniejszony o 10 
proc. Wobec tego kilku ‚policjantów 
z dniem 1 następnego miesiąca będzie 
zwolnionych. 


+ Cukier. W Komitecie żywno- 
ściowym chrześciańskim staniał o 2 kop. 
czyli że kosztuje funt 28 kop. W Ko- 
mitecie żydowskim od dawien dawna 
kosztuje tylko 27 kop. Cukier obydwa 
Komitety otrzymują z jednego źródła, 
przeto i cena powinna być jednakową. 

+ Zmiana klamek. Zdejmowane 
klamki mosiężne zamieniane są na że- 
lazne. Klamki pojawiają się też dre- 
wniane, wobec czego kilkunastu rzemie- 
ślników ma chwilowo zarobek. 


+ Kurs marki w kantorach wy- 


miany pieniędzy od pewnego czasu 
jest niezmienny' 48 kop. 


€ kraju 


O Żydzi w nniwersytecie. „W. 
Tag.“ podaje, że podczas ubiegłego Se- 
mestru na uniwersytecie warszawskim 
było na 1,131 studentów — 521 żydów, 
czyli 46 proc. Na wydziale lekarskim 
żydzi stanowili 66 proc. 


[] Samobójstwo spekulanta, Wśród 
kupców żydowskich, handlujących skó- 
rą w Warszawie, wielką sensację - 
wołał zamach samobójczy kupca B, 
Miał on w piwnicach przy ul, Franci- 
szkańskiej, ukrytą skórę na sumę oko- 
ło 300,000 rb. Płacił on za funt skóry 
65 kop., obecnie już dawali mu po 13 
rb. za funt, ale jeszcze nie chciał 
"sprzedać, spodziewając się dalszego 
podrożenia, Tymczasem władze się 
dowiedziały o ukrytym ma i zare- 
kwirowały wszystko. Spe 
paczy odebrał sobie życie, 


O Konfiskata towarów. Na dro- 
dze wiodącej z Łodzi do Piotrkowa za- 


trzymano transport towarów zasekwe- 
T "MECZ 


strowanych, wartości 20 tys. 
' skonfiskowano, a przewożącym go wy- 
toczono proces kryminalny, Policja piotr- 
kowska aresztowała też bandę z orga- 
nizowaną, która szwarcowała różne to- 
wary, przeznaczone dla celów wojsko- 


sA alG$ R I GG Noon dk mni na A M ai Śl oba 


ant z roz- 


| 


} 
P 


ul. Teatralna 2, 


) wych; a sprzedawane. przez kontraban- 


zistów osobom prywatnym. Niektórym 
uczestnikom bandy udało się umknąć, 

. C] Zniszczenie Stanisławowa, Pi- 
sma krakowskie otrzymały przez Szwej- 
carję wiadomość z Rosji o zniszczeniu 
Stanisławowa; W czasie ostatnich walk 
pod. Stanisławowem strzały artylerji do- 
sięgały samego miasta, Wskutek tego 
ucierpiało w mieście wiele budynków, 
między innymi wieża ratuszowa, a- 
nat z ciężkiego działa ugodził w wieżę 
i zwalił ją. Nieprzyjaciel podejrzewał, 
że na ratuszu znajduje się posterunek 
obserwacyjny, 

O'S. p. Aleksander Jelski. W 
majątku swym Zamość w gub. Mińskiej 
zmarł ś. p. Aleksander Jelski, jeden z 
najwybitniejszych i najzasłużeńszych 
ziemian urodzony w 1834 r. 

O 1,200 marek kary za namawia- 
nie do pobierania cen lichwiar- 
skich. Rzeźnik Józef Bayer w Raci- 
borzu skazany został przez: Izbę karną 
w Raciborzu na 1,200 marek kary, po- 
nieważ namawiał na targach w Raci- 
borzu sprzedających gęsi i inny. drób, 
żądających i tak już dosyć wysokich 
cen, aby pobierali za drób jeszczę wię- 
ksze ceny ze względu na mozolne pie- 
lęgnowanie młodego drobiu, 


Z różnych stron. 
O Car Bułgarski w Żywcu. Z Ży- 


wca donoszą do „Czasu*, Przed: kilku 
dniami bawił tu car bułgarski Ferdy- 
nand ze swoją świtą u arcyks. Karola 
Stefana, Car był w wybornem uspo- 
sobieniu. Po jędnodniowym pobycie 
car Ferdynand wyjechał w dalszą dro- 
ge; żegnany przez ludność na stacji w 
Żywcu 


O Kinematografy a rezerwistki. 
Naczelnik gminy Welda' w + Sachsen- 
Weimar wydał następuigce obwieszcze” 
nie; „Zzuważonó niejednokrotnie, żę ! 
Żony żołnierzy ' pobierające zapomogi, 
ustawicznie odwiedzają kinoteatrzyki. 
Ponieważ postępowanie to nie harmo- 
nizuje z celami zapotnóg wojennych — 
zwracam uwagę, że w przyszłości ko- 
bietom tym zapomogi wojskowe zosta- 
ną cofnięte”, w, 

[)-Niebieskie koty. . Od lat wielu 
hodowcy, a właściwie hodowczynie ko- 
tów w Anglji usiłowały wytworzyć czy- 
sto niebieskie koty, Ten ideal” został 
osiągnięty, Podczas ostatniej wystawy 
w londyńskim „Hortieultural Hall“ na- 
grody otrzymały różne koty kolorowe, 
między niemi — niebieskie, Przed la- 
ty 30, niejaka miss Tompson, dla wy- 
tworzenia takiego gatunku, zaczęła 
krzyżować koty białe z czarnymi, — 
Pierwsze mieszańce były czarne w bia- 
łe łaty, następnie szare, siwe, aż wre* 
szcie doszły do niebieskiego koloru, 
Poprzednio już istniały koty  srębrzy- 
ste i czerwone. szystkie te  osobli- 
we okazy znalazły się na pomienionej 
wystawie, 


bx Byrczsk ob ishod, >oaboiw| 
Co' ludzie. jadają? 


„ Wojna wywarła wielki wpływ na 
połyyienie duda hanaganis zmieniła 
zwykłe, przedwojenne jadłospisy. 

WWiedomą jest rzeczą, że w kwestji 
jedzenia bardzo wielkie znaczenie mają 
yczaje-i przesądy. Co jedni uważa- 
ją za zupełnie smączne, nawet za przy- 
8 ra te inñi na sam Nidek: DIE n 
ch rzeczy ze wstrętem się otrząsają. 
a saskie służyć może ap. mięso” 
końskie, Iluż toludzi z obrzydzeniem 
p" od siebie samą myśl o potra- 

e przyrządzonej z mięsa końskiego, 
i ile ludów uważa 
dek spożywczy. 

' Niekiedy konieczność -zmusza ludzi 


je za doskonały śro- 


Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWIC 


pod dyrekcją J. Zawadzkiego. i 
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do szukania rozmaitych środków spo- 
żywczych, o których dawniej ze wstrę- 
tem tylko mogli myśleć. . Tak naprzy- 
kład podczas wojny śrańcusko-pruskiej 
jódzono w Paryżu psy i szczury. Co 
się psów tyczy, to, gdy przed kilkudzie- 
sięciu laty w środkowej Europie uwa- 
żano ich mięso za niezdatne do jedte- 
nia, to teraz w wielu południowo-nie- 
mieckich miastach doskonale prosperują 
specjalne jatki z psiem mięsem. Śzczu- 
ry zaś zajęły dzić w Ameryce honoro- 
we niemal miejsce w jadłospisach. 

Największą jednak rolę w  kwestji 
jedzenia gra zwyczaj i wychowanie, 
Podróż naokoło świata po różnych mniej 
lub więcej egzotycznych krajach poucza, 
jaka w tym kierunku panuje rozmaitość, 
I tak na Wschodzie rozmaite owady 
grają w odżywianiu się ludzi ważną ro- 
lę, a już z Biblii wiemy, że szarańcza 
i miód dzikich pszczół używane były 
wówczas, jako potrawy  jadane przez 
ludzi, Szarańczę nawet do dziś dnia 
jadają w Egipcie i Algierze nietylko tu- 
bylcy, ale i Europejczycy, W tym celu 
maczają te owady w araku, następnie 
posypawszy mąką i podlawszy oliwą, 
przypiekają ją na ogniu, aż przybiorą 
bronzową barwę, W tej postaci pod 
nazwą „griquet ń la Denoiton' jest sza- 
rańcza w Algierze rozpowszechnionym 
przysmakiem. 

W Chinach, jako przysmak uważane 
są zielone gąsienice owadu niszczącego 
ryż, a podobnie w Afryce termity, w 
Brazylii i Kolumbii poczwarki palmo- 
wego robaka. Dalej Chińczycy lubują 
się w poczwarkach jedwabników, które 
rozcierają z białkiem, a następnie sma- 
żą; podobnie przyprawiają je w Meksy- 
ku, dodając pieprz, paprykę, lub małe 
rude mrówki, 

Znany jest także z licznych opisów 
podróży chleb z komarów, jadany przez 
ludność tubylczą w okolicach jeziora 
Niassy, 

uch 
kładów naturalnie nie wyczerpuje spisu 
potraw, używanych przez tozmaite ludy 
świata, świadczącego dodathio 6 pomy- 
słowości rodzaju ludzkiego: wiadczą 
One także o znakomitej zdolności przy” 
stosowywania się natury ludzkiej, Gdy 
okoliczności zmuszą, człowiek wysila 
swą pomysłowość i — jak obecnie wo- 
jujący Europejczyk — preparuje sobie 
jakiś nowy środek spożywczy. Z po- 
czątku mu to nie bardzo smakuje, lecz 
z czasem przyzwyczaja się i w końcu 
muże zacznie go uważać za przysmak, 
Być może więc, że nie jedno z dzisiej- 
szych „wojennych* dań, na stałe woj- 
dzie na karty obiadowe i kolacyjne. 


DOKOLA WOJNY. 


kilka, czy kilkanaście przy. 


> Mowa tronówa królowej Wil- 
helminy. Królowa holenderska Wil- 
helmina otworzyła sesję parlamentu mo- 
wą tronową, w której zaznaczyła mo* 
cné postańowienie bronienia niezawi- 
słości kraju, W mowie wspomniano o 
poważnych trudnościach, na jakie na- 
potyka w ostatnich czasach przemysł 
rybacki morski, Zwraca uwagę, że kró- 
lowa nie wspomniała ani słowem o ru- 
chu powstaniowym w’ Iadjach holender- 
skich, a to prawdopobnie z tej" przy 
czyny, że nie otrzymano jeszcze do- 
kładnych wiadomości urzędowych od 
miejscowego generał- gubernatora. 


należy wszystko ofiarować, 
vókryjónić spłan"Hindenburga. Nieme 


OPERETKA. 
Z udziałem Z. WOJNOWSKIEJ 


„NARESZCIE SAMI, 


„operetka grana w Warszawie s olbraymiem powedzeniom w tentrze Kowoczesnym, 
Wielki dział koncertowy. 


Sroda 20, Czwartek 21 i Piątek 22, | 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 22 września 1916 roku, 


Teat zimowy | 


dzie bardzo ważny dla kampanii euró- 
pejskiej,j może nawet rozstrzygający, 
dlatego też trzeba działać, zanim. bę- 
dzie. zapóźno i posługiwać się wszel- 
kiemi środkami, 

X Rosja a losy Bukowiny. Ró 
syjskie ministerjum rolnictwa wysyła 
na Bukowinę komisję leśników, która 
ma zbadać stan lasów 'tamtejszych. U- 
trzymują, że ekspedycja ta pozostaje w 
związku z zamiarem Rosji rąbania la- 
sów na zajętej części Bukowiny. 


Bukareszt twierdzą. 


Główna stolica Wołoszczyzny od r: 
1665, zwana „Bucuresti“, leży na fali- 
stej, urodzajnej równinie wołoskiej od- 
dalona od Dunaju o 60 km. Jako wę- 
zeł kolejowy wszystkich kolei rumuń- 
skich ma wielkie znaczenie handlowe 
i obok ludności rdzennej skupia zna- 
czną ilość Greków, żydów i Ormian, 
którzy trudnią się eksportem rumuń- 
skiego wina, skór, nafty, soli i węgla. 

Że wzgledu na swoje położenie Bu- 
kareszt oddawna był łącznikiem mię- 
dzy wschodem azjatyckim i Europą, 
temu też położeniu odpowiada wygląd 
miasta, Obok uliczek ciasnych i wąz- 
kich posiada on wspaniałe korsa, ho- 
tele, kawiarnie, teatr, a z ruchu uli- 
cznego przypomina Paryż, mając nawet 
nad Dębowicą piękne szerokie quais, 
przypominając nadsekwańskie bulwary: 

budowli na szczególniejszą uwagę 
zasługują liczne kościoły i klasztory, 
badyoałć uniwersytecki, bank narodowy 
i,mennica, W drugiej połowie XIX. w. 
wokół miasta, mającego 8 km, w śred- 
nicy i nięmal ćwierć miljonową ludność, 
pobudowano zupełnie nowożytne forty- 
fikacje, tak że dziś Bukareszt uważany 
jest za pierwszorzędną twierdzę ru- 
muńską, 


OFIARY. 


No kwiaty (wienec) ua trańiię á, p. Bronisławy 
Kraft żony kolegi naszego kge Fee z wieńca 
odda się Kolu miejskowemn P, M, S,), St. Płodo- 
wsoy 3 rb., Kiesewetter 8 rb., J. Wasilewski 2 rb. 
Wł. Wasilewski 10 koron, E, Kosłowski 1 rb., J. Gots 
i rb., J. Bogdański 1 rb, .W. Wasilkowski 1 rb, 
M, Molioka 50 kop., K. Brzosko 1 rb; J. Obuehe- 
wiog 1 rb. M. U. 50 kop., ©chorowics 50 kop., 
Krzyżanowski 50 kop.. Przy z 50 kop., Bokwiń- 
ski 50 kop., Tarnowski 1 rb., Olsiński 50 kop, 


Wybór Przewodniczącego. 
zentantów „2 dnia 10/V 1914 roku. 


do 31/XII 1915 roku. 


` 


Waioski Władz Towarzystwa. 
ze Członków. 


Sowusnż w pr 


| a) 


Lipskiego Jana, Rudowskiego 


11) Upoważnienie Rady i Zar 


Ustawy, pu doże, fyg hiko 


UWAGA I. 
- odbędzie się w tymże lokalu 


UWAGA II. Zarząd T-wa 'uprasza 


` śnia r. 


Za pozwoleniem Cenzury Niemićckiej. 


„PIĘKNA PACJENTKA“ 


Początek o godz. 7-ej i pół wieczorem 


Zarząd Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Sosnowcu 
uprzejmie zawiadamia, że w niedzieję dnia 24 września r. b. o godzinie 2-ej i pół po 
południu w lokaln włastym Towarzystwa Pożyczkowo Oszcz 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 1x (dawniej Fabryczna) odbę 
Zebranie pp. Reprezentantów ' Towarzystwa. 


í Porządek dzienny;Zebrania następujący: == 


Odczytanie i zatwierdzenie protokułu zwyczajnego Rocznego Zebrania Repre- 
Sprawozdanie Rady z czynności i stanu spraw Towarzystwa za (czas 


Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 

Zatwierdzenie stanu rachunków za 1914 11915 rok. 
Zatwierdzenie budżetu na 1916 rok. 

Zatwierdzenie zaciąśniętych przez Towarzystwo pożyczek. 


old Rady wzamian ustępuiących na mort art. 96 Ustawy pp. Borowskiego Ja- 
nusza zymoną i Ziel 
„ ków Zarządu wzamian ustępujących na mocy art. 85 Ustawy pp. Frydeckiego Stanisła- 
` wa i Wolskiego Stanisława i c) 2 zastępców wzamian pp. Lipskiego Mirosława 
( czewicza' Wiktora; /d) 3 członków Komisji Rewizyjnej wzamian ustępujących Pp; Wor- 
sińskiego Kapintiega. Owmińskiego Mitala i s r pan = vie z 
3 zastępców. wzamian ust c „ Milewskiego Aleksandra enne 
Noir e) MSDS NT de do Ee iló) bieżących spraw (art. 113 i 114 
h 


razie niedojścia do skutku Zebrania w Ro terminie, Zebranie'tó ||| 
a w niedzielę | 
; anise EAnANn 30: todniesiiam 
erag l Foky riain WPanów o podawanie swych wnioskpw na piśmie 
przynajmniej na.8 dni przed Zebraniem Reprezentantów, t j. do 20 wrze- 
b. włącznie; wnioski, zgłószone w terminie późniejszym, zostaną od- 
łożone do następnego Zebrania, 


1, Gąsiewski, St. Wolski i St.Frydecki. 


4. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr, 7. 


FARSA 
z udziałem W. GLOGIERA. 


Dąbrewaki 50 kop, Wasiikowski 50 kop, B Bara- 
nowies 1 rb, A, B. 50 kop. Yromeer 1 rb, T To- 


| MOWI 


Potrzebna 
nauczycielka z prawami do 2 klasowej szkoły 
RB Wiadomość: Będzin ul, Sielecka 
. 16 szkoła. i 1285-1-1 


Potrzebni 
chłopiec do podręcznych robót do biura, oraz. 
chłopiec lub dziewczynka do róznoszenia ga- 
zet. Zgłaszać się do Administracji „Kurjera”. 
1285-2-1 


Znalezione paszporty : A 
1) Kipińskiego Franciszka, 2) Sendur Anny, 3) 

Beitel Jakóba i Róży, 4) Rota Heily, Ruchli i 
Abrama, 5 Stichno Marji do odebrania w Adm. 
„Kurjera Zagłębia“ za zwrotem kosztów ogło- 
szenia. 


1283-2-1 


Płyty tretuarowe 
Starososnowiecka 4. 


Czapki:  . i 
rogatywki, poznanianki, maciejówki i sportowe. 
Pończochy, owijaki sportowe. Molicki Główna 
10. 11286-2-1 


| DRUKARNIA 
KURJERA ZAGŁĘBIA 


"g ul. Iwangrodzka Nr. 7. 


2 letnie. 1281-1-I 


WYKONYWA: 


Dzieła, Gazety, Broszury, 
Dyplomy, Akcje, Zawia- 
domienia ślubne, Karty 
wizytowe, Listy źałobne, 

| Sprawozdania, ‘Tabele; 
Blankiety, Koperty, Ra- 
chunki, Afisze i t. p. 


dnościowego w Sosnowcu 
zie się Zwyczajne Roczne 


od1/1 1914 | 


eniewskiego Bronisława; b) 2 człon: 
i Klu- 


tawy 


nia 8 października r. b. o godz 
oż będą prawomocne bez względu 


Z poważaniem ZARZĄD 


